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VV 1 i  P  O M A Ś C I  K R A J  O W  K.  . *
Sr nkt*Petersburg, dnia  17 września. ..

W  dzień tviciU 'Y  radości,. rocznice ko ronacji 
Navjasnicvszfgo EV,arza Jegomości,„dnia ia  . .
NiiviaRvcYKze (cesarzowe słuchały msz.} • ; S J 
wkośckde 5-.ywviąRzey K w hy M a r y i  Kazańskiej.
W ieczorem  stolica *• powodu

Cesar:. Jegomość ^
śm ierci N. KiGowey Jejm ości .b ry tana y  w■ * y  
i  X ieiny DrhAnskiey,, wdowy? M a r y ,  Ladam i, 
. W d z i a ć  u dw oru żałobę, po K rólow ej na * 

U  Ś lin ie , a po K ic n ie ,n a  1 tydzień, zaczynając
dnia 1* września

W iclka Kiążna Jejm ość A lexandra Fedoro-
W  l C ‘ i v : l  Y R R i J M  J I A I W U I U  / - -  i  V  1 •

ruń, w  pożądanym slaińe f d5
• vrz'K nia do l i r 21 1 trutychmiast w oalszą w y a  
' b ć i  n dróz d o  Pctcisi/urau; dnia 9 przejeżdżał 
hą.a poc - .„Wwicz przez A arwe, a■‘ .t 'T ”"', ... .„łowicz przez JSurwe, aW . X.  Jmc IrtiUOiajr i au-tot 1

inia i 4 przez Lugy. : W1̂ cśnia: dukat hoKKurs petersburski dnia iu  w r „
derski nowy 11 r . no k.. . >a. v U \- / -i •, , _ CJ5 jif? — Zm iana srebralendei

Zmiana złota 2 r.
O V, "*bv l^OT); i • ' - S ' * * i i  i,Nieustający dochod Knnrn-issyi. um orzen iaała-
gow: 6» assyyn. - - po

bg- brzęczącą, monetą.
takoż - . - ...

.9°: 
- -  7 l i ]

rooentojy.

P  R  U S S V. . .. -  »
(z. Karr, w ard 'd  .Mmemaja v. Berlinie iz dwór 

, a„  niebycm c należał . zymne do wypecDoK w 
r  ,i‘ vi In teres nasz wym aga zaeliowa.ua scisłeJ 

♦^lnnści. a utrzym anie pokoju w Niemczech 1 
S o p t  S chodn ie ,- , , .  oakn, dw on, » ™  »;  S i ®  D o t a c j e  s t,.™ 4 ./ .B » » y « lk .e m .

« tw a m i wielkie mi zapewniają mim spokoy- 
'i" ‘ k tó re j  dla po-wetowama klęsk doznanych 

w poprzednich w o jnach  potrzebujem y. ,
Król nasz, jak, słychać, ma się ytidzifec z K ró­

lem angielskim w Rrupświku. f .

A n g l i a .1 Y Vt- JLl A XV. , I .. ł;,
(Z Gaz. warsz.) tp n d y n ;  ąnia  i4  września: 

Tonarcha potw ierdził Hrabiego Talbot na urzę- 
p ie Vice-Króia Irlandy-i na rok przyszły . -v\ przę- 
,u;„u ostatnich stu  lat l0 ło. en anshkoiv, sprawii- 
acyoh urząd Yicc-Krółów iriandzkięh z których 
, tylko zostało potw ierdzonych na rok nastąfm-

*Cy' Zapadł nareszcie w yrok sądu względem śmieć- 
,i B o n em  1 F rancisa  podczas rozruchu przy w y-. 
,rowadzeniu cuda królow ej. U znano ząooystwo 
ch popełnione przez oficerów. 1 żołnierzy gw ardyi

5* 2 ; r A d S r S A i U i k
T i o n i h . K  a i ń * * m  t o r ”  SęU ie ..araecha- 
,n. b<» zabóyov nic są wyśledzeni, giw.ety..zas op 
pojivcyyne m niem ają, iż, Xią*ą York  kaze wszy­
stkim tym  oficerom i żołnierzom stanąć w sądzie, 
aUy „debrali kare lub uwolnieni zostali. Sessya 
skończyła się zw ykłym  b y k i e m  . J o ze zacho­
wa’• K ró la ' a,scdwowie zaw ołali. A m en. ■

Dnia 11 bum. p o w r ó c i ł  ta  alderm an J . ood  z 
tvncnv s w o im i O dprow adził, wk Wiadomo, cudo 
»ira rłev  Królówey do Briinswiku.- Gdy płynął z 
Calais do Deal, pow stała wielka burza na morzu.

O need a v odpraw iła się tu rada m iejska, 1 je- 
flnmr.vślnio postanowiła zaprosić Krolą na ucztę 
dnia 9  listopada, k tó rą  podług zwyczaju, da nowo

obranv Lord prezydent m iasta. Oprófcz tego więk^ 
sżościa 5d kresek uchw aliła adres podziękowania 
sodzietnU lVaithm ańn  za postępbwanie jego dnia ' 
20 sierpnia , podczas pochow ania ciała Hbneja i  
Franćiśa.

Pierw sza gazeta angielska irys zł a w  Landy-' 
n ie 'd ń ia  ^8 lipca i 588 ri pód napisem : M erk u ry ' 
angtel ki. Excm plarz jey jest zachowany w  mu® 
Zeuni. Gazetę dworską drukowano naprzód w O x ­

fo r d ,  gdzie pierw szy r a i  w ydaną była dnia 2Z sierp-:
ilia i& ti. . ,

W edług powieści znakomitego człowieka, kto®-
ry  na iregacie A ndrom ache  przybył z m ałżonką 
Lorda Cochrane do Anglii, dama ta  pożegnała się  
z mężem swoim na okręcie San M artin . W  tern ' 
Lorit Cochrane uyrzał okręt nieprzyjacielski w y­
pływający k -portu- Callao. U czynił zaraz p rzy ­
sposobienia do zdobycia jego. Ze zaś w spom hkP 
ny okręt stał pód bateryałni, uderzył w |ęc  w no­
cy na mc<*'o: Zona jego była na pokładzie i doda­
wała odwagi' m aytkom , k tó rych  3 lub 4 obok n iey  
poległo. ' Postrzegła, iż jeden kanónier okazyw ał 
w ielką bojażń; wyrwała mu zapalony lónt z  ręk i, 
kazała mu odeyK, i sama z działa W ystrzeliła. W y ­
chowanie dwóch synów jest celem podróży jey d<> 
Aindii. Córka um arła w' południowey Am eryce.

° D nia  iŚ. Eskadra królewska by ła już o 3o m il 
m orskich od lądu, gdy dla burzy musiała się w rócić  
dó portu, i dnia 12 b. m. wieczorem  zaw inęła do 
M ilford, gdzie M onarchę z m uzyką i okrzykam i 
iwdwncnu przyjęto. N azajutrz K ról udał się lą­
dem vr dalszą podróż. Tow arzyszył m u H rab ia  
Craves. Pojechał przez hrabstw a Pembroke i Car­
m arthen; nocował w  Chapelhouse, i dnia i 5 b. m . 
o godzinie śiódmey wieczorem przybył do Carl-  
tonhouse. Król sczęściem zaniechał żeglugi; eska­
dra je o 6 botviem dopiero dnia 1*7 b. m. stanęła W 
Portsmouth. W czoray  odpraw ił M onarcha tay n ą  ■ 
radę, na k tó tey  "Byli wszyscy m ińistrow ie. Posta­
nowiono odroczyć parlam ent do czasu nieokreślo­
nego; miitł zaś Zebrać się dnia 2o września. Paso­
w ał potem M onarcha Pana B irnie  na rycerza. Sły­
chać, iż Król popłynie d .2 2 b .m . do Calais, gdzie  
kilka godzin zabaw i, i uda się w  dalszą drogę. 
W czoray mianował członków kommissyi, k tó ra  
ma rządzić w niebytności jego.

S łychać , iż goniec przyw iózł dziś rządow i 
naszemu wiadomości z Petersburga, k tóre hie ka­
żą się spodziewać w dyny.

P l i Ś Z R A N t J A .
(z Gaz. i Korr. wdrsżjf M adryt, d. 3 wrze-F- 

śnią. M unicypałność tu te jsza  odebrała od n a c z e l ­
nika politycznego urzędowe uwiadomienie, ze oby- 
w at cle mający "prawo głosowania, zebrać się mają- 
po parafiach w niedzielę, dnia 7 października, dla 
rozpoczęcia działań tyczących się wybmjfpia depu­
tow anych ' do siadów praw odaw czych nS rok  1822 
i 1820.

R o z c h o d z i  się wieść, iz Pan CoponS, naczelnik’ 
polityczny m adrycki, zmienionym zostanie, 1 ze 
K ró b w e /.wał radę s tan u , aby m u trzech  kandy­
datów na ten  urząd podała.

Jenerał morski Contactor boletni s ta rz e c , kto- 
*e»o Król mianow ał świe.io m inistrem  woyny, po­
dziękował królow i za m inisteryum , na które po­
wołał Król jenerała del Campo, ale tak  starego jak 
tam ten: w ątp ią  więc, aby je przyjął. ,

Jenerała Lopez Banos, jednego z kollegow (im-y



rogi i Riego, dowodzącego dotąd w  Nawarze, w y­
niósł Król na godność kapitana"jeneralnego trzecli 
prowmcyy, Biskaii, A lawy i Guipuscoa.

Pn ‘ C,?n?id : i Herrera, -wysiani jako kommis- 
sarze dla ułożenia się z mieszkańcami Buenos-Ay-' 
res,^ow fóćili wczoray do Madrytu, nic tańi nie- 
wskórawszy9 bo ani wysłuchać ich nic chciatio.

D nia, i  września. Odebrano tu  przfez gońca z 
SaragossjT' .nfesj^dwewhną -wiadomość, i i  jenerał 
Riego , stanął na czele spisku, dążącego do zamie­
nienia monarchii na rzeczpospolitą. Spełzły atoli za­
m ysły fakeyonistów. Oprócz wspomnioiiego jene­
rała, kilku oficerów francuzkich, było także her- 
Sztami spisku. W oysko nie pomagało buntowni­
kom. Niektóre oddziały Woyska posłano ztąd do 
Saragossy i okolic tamecznych. Prefekt wr Sara- 
Rossie wydał d. 3i sierpnia odezwę-do mieszkań- 
ców, dziękując im i osadzie mieyscriwey Za gorli­
wość w zniweczeniu nierozsądnych zamiarów wi­
chrzycieli. W yraża w niey • „ Gdybym chciał 
Wam wystawiać obraz wszystkich okropności ja­
kie popełnić miano , zadrżelibyście i zdumieli5 iż 
podobae zbrodnie w sercu ludzkiem Wylądzsięmo- 

ły. W iedźcie jednak, iż życie wasze', majątki i 
onstytucya, miały bydź łupem szaloney 1'akcyi, 

która przez ułud ze nie postanowiła pogrążyć to mia­
sto W zamęcie postrachu, bezrządu i śmiećci. Je- 
ifiusz złego, który tym  zamachem kierował, poznał 
jednak wierność mieszkańców.'’, Słychać, iż jene­
rała  Riego. uwięziono. W ydał on także odezwę 
di£ mieszkańców. , *
-o , ś ą d s j Th, i* Ilrąhiai Montezuyia. potomek da­

wnych W idzew y masy kańskich, ki óry opuścił Hi- 
* udalj si.ę do południowcy A m eryki, be- 

dzjg królem mexykruV.kim.

- - / /  l 1' .u A  n c y  A.
. c: . (-? Gaz. warsz f  T a r y z ,  dnia i8 września. Sa- 
xnyrn, tylko za^wnicznyńn posłom, i rzeczywistym 
njijniątjpjn .stąnwi pozw oliła policy a tuteysza mieć 
jstrzelęów za [rdijw.dęnv-.

Tego - lata także-: ępężczyzai' Więcey ą niżeli ko- 
k ięty  używali papierowych chińskich -wachlarzy 
n a  przechadzkach i teatrach.

, Pewny cndzoz-iemieCi udąwał się w 'Marsylii 
£»  syna ostatniego Kr.óląrPol*^iego, ind.teściaswe- 
gp-1. innych os$b wynudził kilkaSęt tuidórów, któ­
re; pp?y,c^ył pod pozoręm, iż, co chwila spodziewa 
się & nńlńmó%y:fittukó.w, 3 ktęremi chce się udać 
do, Morei. Jakoż wsiadł na okręt w Liwornie, lecz 
iylko z wyłudzoncini; jpidpt'ami/

P. Bouryaulb, . dzierżawcą gier w tuleyszey 
stolicy,; pr^edał swńy przywiley, służący mu jcscze 
na .3 lata, za 200,000 frantów . Rachują, iż na rok 
Kyskiwał 100,000 franków z tey dzierżawy.

-si , Marszałek Kellęrman, Xiążę Faljny, zalecił 
jak wiadomo, w testamencie synowi, apy serce je­
go hyłó pochowane na pobojowisku w Dąlniy. Mie­
szkańcy w' okolicach przyłożyli się,chętnie do spef- 
nicnia tegO-życ^eilia, i dnia 3 b. m. odprawiło się 
ttroczyste poświęcenić grobowrca. Żibarły marsza­
łek sam przepisał taki napis : Tu polegli mężni,
którzy dnia 20 września 1792 Trancyą ocalili. Ż o ł­
nierz ■, który m iał zasczyt dęwodząi: niemi, mar-, 
Szałek Kellerman, Kiażc  Yalmy, cJjciał, aby ser­
ce jego wpośród. nich złoione było.

Jedna z tuleyszyph gazet.pisze:, „W yszedł 
adres greków do Mpcarstw europeysłcieb. Obok 
tex tu  greckiego jest thupaczcpie francuzkie. W y ­
liczają w nim greęy .wszystkie pobndk; zdrowęy 
polityki i ludzkości, skłąnjające do obrony. /wiary 
d obyczajów przeciwko barbarzyńcom, którzy sa 
biczem tego; obęygą/ Adres ten napisany powa­
żny ni i rozrzowniajapym stylem ,, powiększa inte­
res , jaki we wszystkich czułych ludziach wzbu­
dza święta praw,da, którą dziś' grecy w Pelopone- 
«ie z odwagą, góftnąĄn-zodków swoich, popierają.” 

Listy z M arsy iii donoszą-, iż tam, spodziewa­
ją  się- wóyny-z W kąm k. Basza Egiptu chce pod 
pewnym: pozoręnjiiiopano-wąó wyspę, Cypru , która 
byłaby wybornbpu dla niego stanowiskiem mor-* 
skieni. Nadzieją,. iż^Jjrancya zachowa neutralność, 
ucieszyła mieszkańców M arsylii. Niektórzy sa­
dzą, iż Rossya uznała już wspomnjoną neutralność:

lecz Anglia czyni jeśćze trudności. Słychać, iż 
z Tit fon u pośłane będą lekkie statki, któreby przy­
woziły wiadomość z Dardanellów.

P o r t u g a l u  a .
(z Gaz. i Kor. warsz.) JJsbina dnia 28 sierpnia* 

Na wczorayszey sessyi stanów naszych Pan Corne- 
iro wniósł, ażeby dla powiększenia dochodów pu­
blicznych znieść niezmierne mnóztwo niepotrze­
bnych urzędów duchownych, a zacząć w tey, mie­
rze od kaplicy królewskiey, i kościoła patryarchal- 
nego w Lisbonie.

Gdy stany tuteysze naradzały sie nad 28mym 
artykułem konstytueyi względem odm ian, jakie 
późniey okażą się potrzebnemi w teyżc konstytueyi, 
Pan Corneiro radził dodać, aby ustawa w tey mie­
rze służyła tylko na czas pokoju; w  czasach zal 
Woyny krajowey lub zagraniczney, aby stany 
ogłosiwszy oyczyznę za będącą w  niebez­
pieczeństwie, mogły zawiesić artykuły konstytueyi 
względem podziału władz i postanowić to, ezegoby 
dobro publiczne wymagało; to jest mianować dy­
ktatora. Uchwalono w ziąć ten wniosek pod roz­
wagę. 2Qty artykuł konstytueyi tak brzmi: „R ząd 
narodu portugalskiego jest konstytucyyną cizu dz'i- 
czną monarchiją z prawami zasadniczetni, prze- 
pisującemi czynności władz krajowych.” Pan Baune 
chciał, aby było 5 władz, jako to : praWodawcaa 
przy stanach, ministeryalna przy ministrach, sado­
wnicza przy sędziach, administracyyna przy jun­
tach, i królewska przy Królu. T rzy  jednak tylko 
Ustanowiono, z wyłączeniem administracyyney i 
królewskiey, jako objętych władzą sądownicza i  
ministe.ryalną.

Uchwaliły starty, iż woysko będące w  Rio- 
Janciro ma bydź sprowałzonem do "Portugalii, a 
natomiast inne w liczbie 1200 głów pasianem. Tym. 
Sposobem uchyli się despotyzm woyskowy w  s'to~ 
licy Brezyłii,

P r z y b y li tu  już deputowani z Fernwnbuku.

N i e m c y .
(z Gaz. warsz.) Koblenz, dnia 18 września. Mi- 

mo odezw wydanych w Lipsku, Frankforcie, Sztut- 
gardzie u innych miastach niemieckich, zachęca­
jących do krucyaty za grekami, które także i" tu  
doszły, nikt przecież dotąd z okolic naszych nie 
udał się do Offenbach, mieysca wskazanego na ze­
branie się. Sądzimy., (pisze gazeta pruska Stanu) 
iż zdrowie i życie, te naydroższe dla człowieka 
rzeczy, samey tylko oyczyznie należą.

Hamburg dnia 26 września. Umiesczony w 
gazecie tutey*szey list pewnego naocznego świadka, 
opisuje okrucieństwa turków. Kładziemy z niego 
następujący wyjątek: „ Tysiące zabitych i poka-
leczonych chrześcian wzywają pomocy i zemsty. 
Dńią 10 czerwca opuściłem Stam buł, nie mo°ao 
patrzeć na męczarnie.. Wszędzie spotykałem tu r- 
W  zbroczonych krw ią'grecka. Widziałem nie­
zliczone. mnóztwo, kalekćw i trupów. W  tey smu. 
tney podróży musiałem ponosić wielorakie przy­
krości. Wszędzie byłem zatrzymywany, w ypyty- 
\vany, 1 .^niewąi.any. Nazywano mię pospolicie p se m  
chrześcijańskim, turczynki nawet" dawały mi ten 
żąsczytny tytuł. Niedaleko Aten  byłem świadkiem 
okróęienstw a, które .wypada ogłosić ośwąeconcy Eu­
ropie , a na którego wspomnienie łzy dobywają 
się z oczu moich. Turcy prowadzili męża i żonejj 
którzy się niedawno pobrali, a których wzięli vr 
niewęlą. Gdy riiesczęśliwi ci małżonkowie "przy- ■ 
byli do znacznego oddziału tureckiego , okręcono 
ich słomą,^ którą potem posmarowano smoła" i za­
palono. Pak przy niesłychanych męczarniach pa­
lili się zwolna. Stary turczyn głascząc sobie bro- 
dę rzekł: ty  psie chrześcijański patrz ja k  tańcu­
je m y ,  1 przymusił mię do patrzenia na ten obu- 
rzający wddok. Zasmucony westchnąłem do Boga 
i Alexandra, i brzydząc się barbarzyńcami udaleuł 
się w dałszą drogę. J^dąc przez Grecy ą, widziałem 
samych tylko kaleków starców, poduszone i zniewa­
żone kobiety, i ludzi ukrzyżowanych, lub za rectf 
i nogi powieszonych. Barbarzyńcy now e codzień 
męczarnie wynaydują. Tych, którzy się w ich rę­
ce dostają, zakopują żywcem po głową," kładą ia»



knebel w  usta, aby jje trzym ali otwarte* fobactwó,
« zwłasfcza m rów ki w łażą niespzęsliwym we w nę­
trzności i  powoli jc pożerają. Głowę zupełnie go­
la, smaru ja m iodem , i w  kilka godzin z caiey 
tw arzy  w idać ty lko o tw arte  usta; inne bowiem jey 
części, pogryzione od owadu, tak  byw ają spuehłe,
*e ich trudno poznać. Bole te  kilka dni trw ają , 
n im  je śm ierć zakończy. K tóryż oświecony i czu­
ły  człow iek może bydź obojętnym na takie postępo­
w anie z bliźnim swoim? Nie potrafię opisać wszy­
stk ich  okropności dzikich muzułmanów , i nie 
śm iem  wspominać o obchodzeniu się z piękną płcią-, 
lecz można sobie ucpynić w tcy  m ierze w yobra-, 
zenie. Pew ny oficer grecki* rodem  z Niemiec po­
w iadał mi następujący w ypadek: l id o d y Scipio
Topoli odebrał -Wiadomość , iż tu rcy  piękną jego 
iSstoietnia siostrę poymali i uprowadzali. \Vs*adł' 
zaraz na zdobytego konia tureckiego, i uzbrojony, 
trzym ając dzidę w  praw ey ręce ruszył pogoń 
za tu r  karu i. N azajutrz dopiero uyrzał icn 20, któ­
rz y  oprócz siostry jego, prowadzili także 5 innych 
panien. W pada na nich, przeoija siostic, polouę 
tu rków  ściele trupem  1 nareszcie zraniony  ̂saiti ij- 
m iera. Składam dzięki wielkiem u Bógu, iz sCżęsli- 
w ie przybyłem  między ludzi, i nie wącham  zapa­
chu trupów , ani m orderczem  powietrzem  nie od­
dycham .”

U  R. O Y A»
/-  Cruz twarsż.j Od granic tureckich, dnia  9 

W  Stambule d ln o  grekom klika koścro- 
Jów orm iańskich, do odpraw iania nabożeństwa. 
V u rv aro h a  grecki, m ianowany niepraw nie przez 
W ielkiego Sułtana bez zezwolenia świętego syno­
du, którego Wszystkich członków pozabijano, i dla 
tego przez g.-oków za głowę kościoła nie uznanyy 
qi losił hst pasterski, podobny do k lątw y k tó rą  
ruf sezęśliwy Grzegorz,  poprzednik jego , przed 
straceniem  swojerii wydać musiał. T w ierdzą gre­
cy, iż ten nowy P a tryarcha  jest przebranym  żydem, 
c o  jednak nie jest podobnem.do praw dy.. •. -

K to -w czasach p o s t r a c h u  i  zaburzenia przed 
dozbrojeniem p o s p ó l s t w a  w Stambule m iał j a k i e  
7-wiązki z nayceinieyśźymi - urzędftiktfifti półicyi, 
Tub ujął ich pićńiedżrrti, ten  był dosyć bezpiecznym 

domn W  ś ze e ft rm) c noś ć złota okazała w tedy 
cudowna moc sWoję. Zabroniono przyym ować 
żadney w ł a s n o ś c i  greków na okręty  w- porcie. M i­
mo tego przecież bogaci -grecy p o tra f*  m ajątki 
swoje o c a l i ć  znacznemi podarunkam i. W lele nle- 
s c z e ś l i w v c h  greków sprowadzono na flotę pod po­
zorem zastąpienia zbiegłych m aytków. W szystko 
to jednak działo się d la pieniędzy. Jeśli wzięci do 
służby m orskiey grecy, mogli się okupić, tak  jak 
żądano, pusazono ich. W  przeciw nym  zaś razie 
pakowano ich na spód okrętu, i morzono głodem, 
póki nńreszcie nie wybiła gódziha ich o k u p u , to 
jest. póki nie stracono nadziei dostania pieniędzy,
i nie utopiono icli w  mOt-zu.

W  Salomee stracili niedawno tn rc y  arcy-ki- 
skupa greckiego i dwóch kupców, a głowy ich znie­
ważyli. Jednemu z tych  kupców zarzucali, iż 
chciał bydź Xiążęeiem  Saloniki. 1 kazał sobie robić 
stosowny ubiór, lecz go wydały kraw iec, grek, kto- 
ry  p r z r j ą ł .w iarę mahoirtetauską.

Blizko 0000 greków z Tessahi przepraw iw szy 
sie przez ciaśnine morska, wysiadło w, Cassandra^ 
■w Macedonii, 1 połączyłohic z ziomkami swym i z

góry Athos. Cale ich Woysko ma wynosić około 
20.000 głów. X ięża z św iętey góry Athos trzym a­
jąc krzyż w ręku, zachęcali żołnierzy do m ęztw ą, 
tak  dalece, iż turków  zupełnie porażono.

Korpusów greckich w 1’ ioponCzie, E tolii, 
Epirze, Tessalii 1 Macedonii me można uważać za 
woysko utworzone na sposób eurbpeyski. W szak- 
że, jeśli iv tym  roku dowódcy greccy wolni będą 
od stanowczego napadu turków , zaymą się w  jesie­
ni i zimie urządzeniem  korpusowy aby na przyszłą 
wiosnę mogli w ystąpić z regularnem  wojskiem, 
przeciw ko Turcy i. D la tego to starają się o bie­
głych oficerów europejskich, którzyby^ żołnierzom, 
potrzebną dali naukę. Zaród stanow ią oddziały 
kapitaW w . które przyw ykłe do w oyny i niebez­
pieczeństw, mogą bydź w krótce, wybornem  w o j ­
skiem. Zpomiędzy w ielu przykładów, następują­
cy, daje wyobrażenie o duchu, k tórym  tchną. G dy 
iranęuzi posiadali wyspy Jońskie, utw orzyli kilka 
batalionów z mieszkańców tam ecznych, i dobrze 
sie z niemi obchodzili. Bataliony te dostały się po­
tem  anglikom w raź z krajem, i popłynęły na o- 
sade do M a l t / ; olńećąno im , iż nigdy hie będą 
rózłączorte. ,'I’ant jednak otoczyło je woysko an­
gielskie; oświadczono im, iż podmg odebranego roz­
kazu mają bydź zwinięte, a żołnierze do półkóW 
angielskich rozebrani. Ńaiyćiim iast w ycięli cfice- 
rów  angielskich, k tórzy ten  rozkaz chcieli uskute­
cznić, zajęli bram y i skład prochu, grożąc, iż sami 
Z anglikami wylecą na powietrze, jeśliby wspo- 
nihiońego rozkazu nie eoiiiiołao. Ca też uczynili, i  
po większey Części w raz  « uderzającym i na  n ich  
artglikitmi zginęli p rzez  zapalenie prochu. Pozo­
stało jednak bliżkodoo greków, k tórzy opanowaw­
szy koszary, ószftńeowałj je, ile możności, i grozili 
podobnież uczynić, jeśliby im  w yyść nie pozwolo­
no. Dali i wzięli zakfedrnków, pow rócili • na 0- 
krfctfłóh angielskich do Kurfu, gdzie uwolnieni od 
dalszey służby udali się V- góry swojego kraju. G dy 
Woysko turebkie przed Jan iną  walczyło przeeiw.- 
ko Alemu. a dowódcy oddziałów greckich, zaczęli 
m u pomagać, nie czując się dosyć m ocnym i do sto­
czenia walrrey bitw y, postanowili w  nocy uderzyó 
na turków . Jeden, zmich, na k tó r^ o  los, w ypadł, 
m iał w nocy z oddziałem swoim wpaść na strażo 
tureckie, spraw ić postrach i zamieszanie W obo­
zie, inne zaś oddziały m iały tym czasem  uderzyó 
na woysko Baszy. Eos wypadł na niejakiego To- 
baho, sta rca  mającego 7.0 lat, k tóry m iał ty lko gó 
ludzi. W idział oczyw istą zgubę swpję i oddziału 
swego; z radością jednak przyjął ten  rozkaz. Żoł­
nierze jego wpadli do obozu nieprzyjacielskiego;
wszyscy polegli, lecz innym  oddziałom podali spo­
sobność do zadania wieJkiey klęski dumnemu nie> 
przyjacielowi. Jak zaś oddziały te mogą bydź za­
rodem przyszłego woyska greckiego, tak  dowódcy 
ich byliby zdatnym i pułkownikami. Jordakix k tó­
ry  na W ołosczyznie tak  itiężnie walczył; Odysseuśz, 
potomek sław nych dowódców g reck ich , k tó ry  po 
straceniu oyca swego z rozkazu Alego, b rał nauki 
we W łoszech, i inni, pochó Jźą. z rodu odważnych 
mężów. Nie ty lko polityką, alę. naWet handel ma 
interes nadawać, rzeczom  dowolną postać, i z tego 
to źródła zdają, się pochodzić baśnie o grekach, ja­
koby Idryoci adm irałow i swemu głowę ucięli, 
jakoby moreyfczykowie piekli schwytanego nieprzy­
jaciela na rożnie, jakoby grecy obrządku greckie­
go wzięli się do broni przeciw ko ziomkom swoim 
obrządku łacińskiego i t. d.
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Arenda dworku.'
2 D w orek za  W  iii j ą  naprzeciw  m a g a zyn u  

Radziw iłow skcego, obok P iórom ontu po łożony, d z i-  
s ia y  B elw eaerem  zw a n y . \& ip szysik ićm i w ygodam i 
gospodarski em i, je ś t do ftu jęcia .od ś. M icha ła : bliż­
s z e j  w iadomości zaciągnąć m ożna  na  m ie jscu , lub 
w  kantorze  A uryera  L itew skiego .

P rzedn i  loletniey dzierżawy.
2. N izey  podpisany uproszonym będąc od akto­

rów rzeczy  , podoję do wiadomości p u b liczne j . i i  
skutkiem Nąyrnitościwszego Ukazu oddane zostały 
bez p ia ty  kw arty w lółetnią d z ie rża w ę , licząc  
Z dnia  12 rnared 1822 r attynencyonulne dwa fol  
warki od K lucza T ay  kurs ki eg o w W o ły ń sk ie j  gu-  
bsrriii w ostrowskim ptcie poi lżonego to jest . Z a -  
horoszczy z przysiółkiem Stary M y ln i  1 Kopytkow  
z  a ę s c ią  osady lliaszewki i Nówońoczystcz. Ż y ­
czący  nubyaź tę l i le tn ią  possesyą pomienionych  
fo lw arków  rnają się jawię z  dnia  1 doń  5 mca g r u ­
dn ia  idącego roku w ma/ątku Podłużne dziedzictwa  
JO . Z ięc ia  M ichała  R ud  zi w ił ty  w teyże gubernii 
w  Rówieńskim ptcie położonego, a g d z ie ,  di.a zro­
bienia z kontrahentami u k ła d u , sarni właściciele 
lub od nich um ocow an i, na czus oznaczony ru’e 
zawodnie zjadą. Dat. w St Petersburgu  1821.

X a w e ry  Kotwicz b. Kap. w o jsk  golś.

S ą d y  Lecdywiżorskie,
2. S ąd  Podkomorsk >-Kxdywizorski <v P c ło zd y - 

ni u ustanowiony, po odbytych przez strony p ro d u ­
ktach  i po wysłuchaniu przys iąg  na wierności kom- 
poitacyow  spełnionych , wykulkulowaszy czas który 
akta i gotowość, do replik zająć mogą, termin na 
W n ę c e  sprawy do nam ow y dzień  i 5 m iesą c h  okto- 
bra idącego roku p rzezn a czy ł ,  o jakim  ażeby wszy-  
stule strony dotąd wchodzące lub też interes mające  
ta nie weszłe, uwtadomioneini, b i ły .  Z as trźegu  po­
raź  ostatni jeżeliby przed  wzięciem do namowy m e  
■w: s i ły  z swojerni iskami i stosunkami natenczas  
Wiecznej ammissyi podpadać będą. Dat. roku 1821 
miesiąca septembra  4 dnia.
J ó z e f  Polkowski podkomorzy Z a w il  E x d y w iz .  prezes.  
Stanis ław  Kwinta  Sę. Z iem . Z a w i le j .
Z y g m u n t  Kontowtt Sędzia Gr. Wilkomiershi E x d y w , 

Jan  Ł o te w sk i  za Regenta.

CćbuPi hdlleńderskie.
2. f P i e y  podpisany m a zasczyt uwiadomić d i  

hiatorów ogrodnictwa, i i  dostał zn a czn y  transport 
rozmaitych świeżych hollenderskich Cebul*k. w y d a ­
ją c y c h  jak  naypięknieysze kwiaty. Katalog ony ch 
m ożna  dostać bezpłatnie w m agazyn ie  JPana Jó­
ze fa  Kopscha d> W iln ie  , któren rówrtie 1 komisset 
dla  nizey podpisanego p r z y jm u je .  Gdy zaś czę­
sto się z d a r t a i i  wędrujący’ po kraju ogiodnicyj  
'lub inn i po p ro w in c ji  sprzedają rozmaite Cebulki 
przeszłoroczne, już przekwitłe, a co gorsza pod na- 
tw anie in  hollenderskich, pt zed iją z okolic Królew­
ca lub Pruss pochodzące , które od hollenderskich 
daleko podleysze, i w porównaniu z onemi żi.dney  
praw ie  Wartości nie mają, p r z e t  co wielu z kupu­
ją cych  znacznego jUŻ doznało zawodu, przeto n i ­
że y podpisany upewnić może, iż sam nie sprzedaje  
in n ych  oprócz praw dziw ych  hollenderskich nie p rze ­
kw itłych  Cebulek, i n ikomu więcey oprócz JP anu  
Kopschowi w W iln ie  sprzedaży cnych me powie­
r za ,  u  którego m ożna  dostać t a  certę rubla cissy 
gnacyi. ogólny katalog znaydującego się u n iż e j  
podpisanego znacznego zapasu rozm aitych nasion i 
krzewów tak krajowych jako i zagranicznych. R y ­
g a  1 8 go septembra 1 8 2 1 .- Karol H enryk  W agner .

Cebulki kóllenderskie.
2. W  R yd ze  u JP ana  J. I i  Z  igra , r.naydują 

się świeżo sprowadzone praw dziw e hollenderskie Ce­
bulki ró tn ych  kwiatów w jak  na jlepszych  ga tun ­
kach, i za umiarkowaną cenę. Tegoroczne ka ta ­
logi onycfi moŁna dostać w m agazyn ie  JP ana  Jó­
ze fa  Kopscha w W iln ie  bezpłatnie. Z n a y d u ją s ię  
też oprócz tego do sprzedania w ogrodzie tegoż 
JP .  Ż ig r a  na jlepsze  gatunki drzew owocowych , ja­
ko to, wisznie, śliwy, g ru szk i , jabłku: morele, brzo­
skwinie, abrykozy, w inogrono, wielkie angielskie

porzyczk i  i agrest, czerwone ch ilyhk ie  i żółte m a k  
fańskie m aim y, rożnego pattinku tópole, kasztan)’ t  
inne drzew a oraz krzew y północney A m eryki 11. d,

Z  a p o z e w.
2 P retes i AseSsar P rześw ietnego  konsystoi 

r ta  Cesarskiego m iastu  R yg i,p o d a ją  n in ie js z y m  dó ' 
wiadom ości w aszej’ m ieszkańca ryzMiegb re l ixS  
Pohla, że m a łżo n ka  wasza  W ilhelm ina Pohl z  do­
m u  Sander,- W eszła do n&s ze skargą, jukoscie j ą  
p rzed  trzema. Id ty  po th jem nie  opuścili i  z tą d  się 
oddalili, 1 ze od dwóch lu t flie httlsż 0  ź jc iu  i rłiiey 
stu. 'waszego pdbytu  Ładnej' wiadoihości; 1 dlatego  
prosiła., ażeby z  powodu niegodziw ego p rze z  r as 
j e y  opus-c7.en.id, Łosinka z  w am i rozw iedzioną. D la ­
tego p rze z  n in ie js ze  ostatecznie i nerc.m ptoryynie za- 

'p o zyw a m y  i w zyw a m y  was. Feli&a Pohla, ażebyście 
za  sześć m iesięcy od d a ty  n in ie jszeg o  publicznego  
ogłoszenia, t. j. dnia, 17 niarca  1822, p rzed  połu­
dniem , p rzed  ty m  P rześw ie tn ym  Ko lisy storze in sta ­
nęli, na  p o daną  przec iw  wain skargę odpowiedzie­
l i  i  p raw nego  w yroku  oczekiwali: w  jirzeciw nyrti
bowiem razie  n ie słuchania  i staw ien ia  się. w asze­
go. zaw sze jed n a k  sku tk i prawa, nastąpią . D a ń  
ż  Kdnsy&torza w R yd ze  dn ia  17 w rześnia  1821 rvhtt.

O* C. W 'illiseh obersekretal-fc.

W  ezw anic Sadowe.
3 . D kretem rem is sym ym S ą  lu Głów nego  L i -  

ł ew iK u g o  1'l d t ń i k t t g o  s g o  Departamentu  spra­
w a  E i d y u d t y i n a  po z e s z ł y m  Fabianie A l e x a n ­
d r o v a  zu B r yg a d ie r z e  a oysk  polskich z kr  e d y ­
torami , p v raczona Sądowi  Z iem skiemu R o s u ń -  
Skiertiu z  przesz łego t n e n f u m  zos tała  h t r o z s ą d z o -  • 
h a ;  terazn e j s z y  komplet Sądu Ziemskiego I l o -  
s i tńskiego przedsiębiorąc w  oney  o c z i w i s t y  po s ta ­
nowić wyrok,  j a k o  w porządku  x i w i lnym odcho­
d z ą c e j ,  potrzebuje pow tórzen ia  objaśnteń , t a k ż e  
u ględu t ' g o  ja k o  też  g d y b y  wszys tk i ch  in tr re- 
son arach stron dosz ło  w&dcmości ,  p rzez  n i n i e j ­
szą uuniae.yą w  G u t c i e  K u r y  era L i t .  p e t r z y -  
krotnie umieść,ć s ę powinną o bwies zcz a : i e  od  
d n a  3 l istopada m es ąca roku up i ja jące  g o ,  r o z ­
biorem t e j  sp a w y  a ż  do cglo iŁenia  oczewistego  
w y r o k u , ciągle zatrudniać  się przedsiębierze i 
i i iestawających s tren  p r e R n s y e  amissy i  poda.  
Dat .  r82 i r. września t S  dnia P r e z y d e n t  Z i e m ­
ski Rosień.  P t u .  J  n Kalinowski.

Sędzia  Znem. R os i iń .  T o m a sz  Jankowski.
P i sar z  Z ie m sk i  Ig nacy  Giedgowd.

A renda  domu.
5 N ize y  podpi ,ani adm inistratórow in dekretem  

E x d y w iz y i  M a ją tku  Trahlundow  zegarm istrzów  w  
Sądzie  M a g is tra tu  w ileńskiego r. 1 8 . ;  1 augusta  2 5 
d. ogłoszonym ,, kam ienicę pod N rem  96 w U 'Unie ha  
»u licy  ku rńostowi Z a rzeczn em u  p o ło żo n a , n iew y-  
p rzed a n ą  na  wieczność, w żirędowhą tenu tę  od d n ia  
2 9  7bra idącego roku p o czyn a ć  się m ającą, p o d łu g  
życ zen ia  tentującychł roczn ie 'lab  na la t t r z y  p r ze z  
l ic y ta c ją  w m iejscu  po łożen ia  t e j ż e • kam ien icy  w  
dniach  2.4, 2 o i 27 ębra n in ie jszeg o  roku w ypit- 
scżdć będą. do jakow ego celu w zyw a ją  się am bienci. 
do takowego aktu  1821 jbęa  2 2  dnia.

trasper B ielski mdjor.
- . A jito n i G ierłów icz Adw . Sab. P tu  W ile ii,

Tuko-wą ąwizac.yą■wolno.um ieścić do 'KurJ e ­
ra  L it. J ó ze f 'K rzyżanow ski P . B . JM. ł-V.

J ę z y k  włoski.
JP . B ra m a ti rodem Tf łoćh, o trzym a ł pozwó- 

fen is  od UriiWersytetii Cesarskiego PFUcńskiego, 
dawanict grarniit yki ję zy k a  łd łaskiego od g o d zin y  
4 do o po p o łudn iu , w  sali pod N .  1 dla tych , któ- 
r z y b j  za  um aw ianą opłatę chcieli brać począ tki 
tego języka . , L e k c ja  ta zaczn ie  się od 1 p a źd z ie r ­
n ika  roku t. M ieszka  J P ’ B ra m a ti w  dom u T jzerik  
h a u za  Chorążego na u licy  Subocz.

Sekretarz N orbert Jurjjiew iczt
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Wilno dnia 2 8  Września i8at  roku V. s.

D oniesien ie  tea tra lne.
W  następujący  C zw artek  to  jest dnia. 29 

sep tem bra 1821 rokii, na dochod JP . W erow sk iego  
daną będzie p ierw sza re p re z e n ta c ja  T ragedy i W o l­
te ra  w ierszem  przez D. L. przełózoney w e 5ch 
ak tach  p o d ty tu łe m : Smierp Cezarav Po k tó rey  na­
s tąp i także pierw szą rep rezen tacy a  kom edyi w  je­
dnym  akcie p rzez L. Urn usze wski ęgo pod tytułem: 
P ięć S ióstr a Jedna. B iletów  db Loż dostać mo­
żna w dom u W . T arnow skiego  na  ń lioy T rockiey .

P  r  z  e d a i .
1. Od Rządu Gubernialnegó Mińskiego ogła­

sza się :  iż za liczącą się na mieszkańcu n ieśw ii-  
kim, żydzie Leyzerze llo ruchow iczu  Dvlonie, po 
części p row ian tsk iey ,  w znaczney  ilości, skarbow ą 
należność, będą przedaw ać się z publicznego t a r ­
gu w przytom ności samego Dylona 1 jego kavVeri- 
tów  dw a domy rm kow ane tegoż Dy tona, znaydu- 
j%ęe s'ę  pŁiWiecie Słuckim, w ząsz ta tnem  mie­
ście Nieświżu, pierwszy: jedno-pią trow y n a  ulicy 
W iieńskiey  pod JN. 11, k tórego  długości jest są­
żni 5£, pod nim placu zaw iera  się sążni 26-* długo­
ści, szerokości 7^, oceniony ze wszystkięm i do m e ­
go p rzynależrtośc iam i, w m a te rya łach  niepalnych 
rubli 5,44:0 kop. 5ó, a z palnym tubli 12,241 kop. 
12 a assygn .; a d ru g i :  dw ópią trow y nazywający
się oberżą  ku rynkowi na przeciw  ra tu sz a  pod 
121, k tórego  długości i szerokości jest do są­
żni, po k ry ty  od fron tu  żelazem a  z i lm y ch  trzech  
s t ro n  dachów ką, ze wszelkiem dalszem do niego zeU  
hudowąaietn, oceniony w m ate ry a łaćh  niepalnych 
rubli 3^.933 kęp.. 25, a z palnyrn rubli 107,799 kop; 
y5 assygnacyynych; za tem  życzący nabydź te do- 
my, zechcą przybydź dla ta rgów  do gubermaln,'*- 
go Rządu na te rm iny ; p ierwszy dnia 20 now em bra, 
drugi 5 decem bra te raźn .  1821 ro k i i ,  a t rzec i  1 
osta teczny  na mińskich ko n trak tach ,  to  jes t  dnia 
11 marca następującego 1822 roku. Septembra i 4 
dnia 1821 roku. Sekretarz F . A rcimow icż.

P  o z ó w.
i W edle U kazu Jego Im peratorskiey M ości 

Surrowladnącego ca łą  Rossyą etc etc. etc.
Pozeu> edykta lny  do Sądu  Z iem skiego Ptii 

Szawelskiego mocą rem issy Sądu Głównego L itew ­
sko W ileńskiego D epartańientu  2gó, im ieniem  UrK 
W ilh elm a  Szlcgiera doktora m edycyny z uródzone- 
m i Józefem  i Juhanną z L eparskich  B urniew icza- 
m i b. v. M arsz. P tu Szaw el. r. 1821 apriia  5 dnia  
saszłey, na ostateczne rozsądzenie i rozpoznanie tak  
m iędzy Szlegierem  i B urniew iczem  p. M arsz, w za­
jem nych  stosunków, jako tez i w szystkich kredyto- 
row  do m assy ogólnego fu n d u szu  o. M arsza łka  
B urniew icza , sczególnie, dóbr ziem skich Nerneyksze  
i  Rosudruwie zw anych  w powiecie Szaw elskim  poło­
żonych, zbiegających się, które na sa tysfakcyą  a k ­
tualnych kredytorow  p rzez  oświadczenie 1 sze 1809 
m arca, h i ,  drugie  1820 jurni 1 w ziem stw iepow iatu  
Szaw el. naznaczającey, i skutkiem  taków ey rem issy  
Sądu Głównego r. 1821 jb ra  4 dnia w ziemstwie 
Szaw elskim  pierwiastkowe go d rlla cyyn eg o  nastałego  
dekretu , oczewisłą i  ostateczną rozpraw ę m iedzy  
V rr . v . M arszałkiem  B urniew iczem  i w szystkiem i 
jego kredytaram i oraz pretensoram i ną  kadencyi ś. 
M ichalskiey octobrowey Yoku bieżącego . 1821 p r z e ­
znaczającego z powództwa L f r  Józefa  B urn iew i­
cza  o. p ■ M arsz. P tu  Szawels. po urodzonych K a ­
zim ierę Slraszew iczową M arsz. P tu Upił. F rahcisz- 
ka  Łopacińskiego Sędz. Z iem  Ptu Upit. K azim ie­
r za  Buibę f r o y .  pow iatu Szawelskiego , Bene­
d yk ta  Białobłockiego R egenta  i AdWokata Sąda  
Głów. W ’i leń. Eustachego K ar ppia M arsza łka  Gu- 
berńskiego Litewsko-witeńskiego Jana  Rusieckiego  
R otm istrza  p tu  B rasław . Z enona  Burniew icza  p i- 
tarzew icża  p tu  U  p it. Ildefonsa  D em ontow icza R e ­
genta  Grodź, p tu  Szawelskiego, W incentego i Jo- 
hannę W itk iew iczó w , K arolinę S zyd łow ską , Jana  
Jaw łow skiego , Annę Buyw idow ę, L u d w ika  i  Teklę

Jesielskich, Teressę W ęckow iczaw ą kap . W o ysk  R oss. 
Franciszkę Rewerowiczowęd Tom aszu Komorowskie­
go , P orucz. woysk poi. Ildefonsa  M aliszew skiego  
Porucz. w oysk polsk Barbarę N aydow iczów nę, lo ~  
masza M im a tta  iChor. woysk p o l.iT e k lę  L eparskę  
Sędzinę G ranicz, p tu  Szawel. Juliannę z  L eparskich  
Burniew iczowę p. M a r  szat. p łń  SiaWel. X d z a  S ta ­
nisław a Kozłówekijfgo, Jana U oW giałły Chor. T a r ­
nawskiego, Ignacego H oytkntw icza P orucz. w oysk  
poi. Józefa  N arkiew iczu  bęoziego G tuuz. p tu  S za -  
welśkiego, Pranciszka B ęu ja łu  ubotn. ptu  Upitskie- 
'go , M arcellego S ą g a y lły  BuchhaTtei a E x a k c y i  
p tu  Szawel. Stanisław a RaUby, A dam a K orabie-  
w i c z a , b. assesopa ptii Upit. Jana  'Szarruotha 
Ciwon. Retów. Stanisława K am ieńskiego Butni. 
Antoniego Zaleskiego porucz. woysk po i , K rzy sz ­
tofa D rówanowskiego, zeszłego Ignacego K iełczew - 
śkiego sukcessorów, Jana Piotrowskiego,, B oniface­
go, B utkiew icza  chor. woysk poi Jana  Piatiziwiłc- 
wieźa, Józefa  Żukow skiego, U 1 któryę T u rty tło w ę , 
Józefa  W olosowskiego, H enryka  Szweym arnego kup­
ca M ita w sk ieg o , Józefa  K obylińskiego kapitana  
woysk Rossysk.. X ię d za  Jąkóba OmoLskiego plebana  
Ę yra g o ia k ieg o , A fęd ża  Stanisław a S taszkiew icza  
altar. D ow tatow skiego , X a  A dam a P aw łow skiego  
plebana nowo Zagórskiego, X .  Franciszka Stankie­
w icza altar. Zagórskiego X . M icha ła  Dawk&zewiicza 
A lta r , Z agor. X  M arcina  R em izew icza  aliar R a -  
dziw ilis. X a  Jerzego W'oytkic'wiczu K a n o n ,  żm udź, 
plebana G ruzdziewskiego X.. Jana  D a rg n ia  kanon. 
In flun tsk . plebana P aszw ityńskiego, X .  Antoniego  
Kości kanón  |  In flan tskiego  plebana Jaru kiegó, 
Jana Tyszkiew icza nieżyjącego i jego sukcessorow , 
W ilhelm a  Jerzego  5 S ileg iera  doktora m edycyny^  
tudzież Jana  F iranta, A ndrzeja  Bugiew icza , itj,-  
rozakonnego Szym ona Z elkanow icta  J a ffa , S . ruuy- 
łv  Josielowicza, K azim ierza  K aziulęw icza, UUr- 
E u fro zy n ę  B rźe tiń skę  i  potomstwo jey  t  dokład m  
npteki, Bartłom ieja W  alula, i dalszych jakiekolw iek  
stosunki m ieć m ogących w rzeczy  zaś o to  po śm ier­
ci Jana B urniew icza pisarza Grodz, p tu  U pitskie- 
g° 0/ o a  żuł. V. M ąrsza łka  Burniew icza, dobra N ie -  
m eyksze w ptpie Szawelskim  położone, obciążone 

,d łu g a m i, na żałgo Burniew icza i dalsze jego ro­
dzeństwo, praw em  naturalńey sukcessyi sp a d ły  a  
dobra Zaś Paudruw ie w  tytnże pele SżaWelskirh 
położone , za darowdnyYn zapisem  Tekli z  Boro- 
dziców pierw iey B urn isw iczow ey, potem K om o­
rowskie y  babce swojey sam jeden ża łu ją cy  o trzy­
m ał dybita Jana Burniew icza przechodzące wartość 
dóbr jego  ziem skich N iem eksze zw a n y c h , ą z nie- 
p rzy ja zn ych  ówczesnych okoliczności urosie; zpó- 
wodowaiy żałującego i całe rodzeństwo onego, do 
zaofiarow ania  w szelkiey z oyca Jana B urniew icza  
pozostałości na sa tysfakcyą  aktualnych kredytorów  
w tym  więc celu  24 m arca  1809 r. na ta xę  i ex~ 
d yw izyą  w Z iem . p tu  Szawel. uczynione zostało o- 
Swiadcżenie leci kredytirow ie  z nieodpowiedzial­
ności dóbr N iem eyksz debitorom przez zeszłego Ja ­
na B urniew icza w różnym  zaciągniętym  W tględzie) 
przew idując ztąd  w exd yw izy i pew nych części swo­
ich poszukiw ań u tra tę ; postarali się weyść w  uT 
projektow any korzystny  dla siebie z ża łcym  B ur-  
niewiczath układ i  w lenczas ośw iadczeniem  swey 
pow olności, tak w odstąpieńiu procentów, jako też  
i  w u życzen iu  prolongaty cżasil do w yp ła ty  rea l­
nych debitów, od za!go B urniew icza  w yjednali o- 
bligi ha  debila p rzez oyca jego Jana B urniew icza  
za c ią g n ię te ; z Odliczeniem w ka p ita ł W szystkich 
proceiiiów , i z ew ikcyą na  dobrach P oaw druw iu  
W ża d n ym  w zględzie za  d ługi Jana B urn iew icza  
odpowiedzi nieulegle, n itw gląda jąc w szakże ża łu ­
ją c y  Burniew ick w rzetelność stosunków preteńsyi 
kredytorów oyca swojego dobrą W iarą, w ntew iadomb- 
ści nastania rzeczy acz takowe obligi pow ydaw ał 
p rzyym u ją c  na się obowiązek deportowania w po- 
żn ieyszym  czasie ta  się w yw iąza ła  pewność, ie  

, niektóre inskrypeyb  przez zeszłego Jana  B urn iew i­
cza bez w ziętych p ien iędzy w ydane zostały, inne  
zaś ż  n iepew nych  rachunków  w zięły swoje hasła-
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n ie ; co u> Sądzie właściwym dostatecznie udowo­
dnionym będz ie , starał się ża łujący Uurniewicz 
troskliwie aktualnych wierzycieli uspokoić, szukał 
do tego celu środków pomagający c h , na jakowy  
przedmiot części znaczną summy żćny swojey V>\ 
Johanny z  Leparsku/i Burntęwiczowey sakrifiho- 
w a ł , a  g d y  i tak jescze znaczna massa pozostała  

g  do deportowania debitów, żałujący l iu r in tu icz  m a ­
ją tk i  Foawdruwie i iViemeyksze us a) ędowną dzie­
więcioletnią tenutę, z a  opłacać się powinno co­
rocznie po rubli srebr. 4 ,b o o  r, 18 i  8  ju n ii  22  
dn ia , o b ia t .  S z h i j e r o w i  postąpił, w  t t y  rachu­
bie, ze rzeczona summa z. a r ę d y ’ka ido ioczn ey  na 
opłacenie procentów kredytorom  1 ummeysze^ie 
samych kapitałów, będzie n iezawodną rękoymią; 
lecz obok teg o , nierzetelność obzał. Szieijera któ­
r y  mimo obowiązek kontraktem arędownym p r z y -  
j ę t y ,  w yrzek ł  się op ła ty  a rędy ,  jako z  j e g o  z a ­
miarem n iezgodney , a wysilony na wyszukaniu  
własney k o r z y ś c i , nad zakres inw entarzow y, 
sczególnie p rzez  nadużycie włościańskich powin­
ności , i  rozmaite dopełniające się dezo lacye , 
nadto jeseze p r z e z  process w stosunkach obłę­
dnych, w  porządku  źledtwiennyin rozw in ię ty f g d y  
okazał d o ły  Kainie zamiar swóy, na obalenie cal- 
k o w itey  sy tu a cy i  za łg o  w y tężo n y .  G d y  ogólne 
dobra P o u w d rw ie  i  IV iem eyksit w ładając i  w sze l­
kie z  onych in tra ty  pobierając, uchyleniem się 
od op ła ty  n a h źn ey  a ręd y  pozbawił za łg o  fundu­
szu na utrzymani* iyciO, z  j a m .h ą  ni uchronnie 
potrzebnego, i  od ją ł  sposobność wszelką załmu  
do uspokojenia kredytorow , k tórzy  tym powodem  
po różnych subseliach przew odząc, na za łg o  kon- 
w ikcye , powiększali swoje pretensje  i na obale­
nie caley sy tu acyi zab ieg i czynili ,  więc zbieg  
tych  wszystkich naysmntn.eyszych okoliczności; 
a  n ad .w szysiko  cbou-iąZek oddania aktualnym  
wierzycielom  należności, spow odowały za łg o  do  
uczyn ien ia  dnia  1 ju n i i  1820 r. w Z  lenistwie ptu  
Szawel.  ośw iadczen ia , prz*z  które wszelki sw óy  

fu n d u sz  ne taxę i ex d y \v iz yą  celem tisatysfakcyo-  
nowania kredytorów  wszystkich oddał, w  kolei 
czego  w  Ziem . Szawetskim powództwem za!go  
Burniewicza z krcdytoram i i pr> tensorami jeg o  
dekret R cm issyyn y  r. 1820 ju l i i  16  dnia tuxę i  
e x d y w iz y q  determinujący nastał, w  skutek iako-  
w e y  Iiemissy pierwszo z ja zd o w e  exdywizorsk ie  
w  majątku P c a w d r u w u  w ptcic Szawelskim de­
kret a, i s z y  augusta  7 ostatni decembra 2 dnia 
1820 r. za k ro czy ły  poczem kiedy w  skutek skar­
g i  przez  obżał Szieijera do Sądu Głgo L i t  W i ­
leńskiego 2 Departamentu, drogą a p m lla cy ip rze -  
nicsioney namienione w y  i  dekreta Rcmissyyny Ziem-  
s tw a  Szawelskiego i  z a  nim pierwszo zjazdowe  
exdyw izorsk ie  dek re ta , wyrokiem departamentu  
te g o i  j 8  2 i  r. apry la  5 dnia ogłoszonym  skaso­
wane zo s ta ły ;  i  k iedy  Sąd Głów. takową sprawę  
z  obzałowanym  Snęijerem ze skutków kojitraktu  
arędownego na m ają tk i P oudruw  i N iemeyksze  
roku 1818 ju n ii  22 dnia nastałego rosczącego 0- 
Iłędne pre ten sye , i ze  w szystk iem i kredytoram i  
do funduszu ża łgo  czyniącemi stosunki na osta­
teczne rozsądzenie do tegoż  sądu Ziem. Szawel.  
odsy ła jąc , przepisał onemu reg u ły ,  izby  po zma­
sowaniu ogólnego funduszu ia łg o  Burniewicza  
debitora, prawne jego kredytorom rekognicye u- 
czyn ił  i sa tysfakyą  tym że  kredytorom którzyby  
oney  nie mieli, drogą inekwitacyi wskazał , co do 
pra w a  arędownego obzał. Szieijera. zaopiniował;  
i  każdemu prawną dopełnił sa tysfakcyą , w  razie 
zaś  g d y b y  okazał się majątek ża łgo  Burniewi­
cza  niedostatecznym na dopełnienie \ sa ty s fa k cy i  
kredytorom  p rze z  inekw itacyą , w  ów tzas  s toso­

wnie do p ra w a  taxę  funduszów j e g o  zaditt.mia­
nować nakazał,  mocą którey B tm issy  Sądu Głów.  
w Ziem. Szawelskim przez  kredytorów i  preten- 
sorów, za p ro w a d zo n y  zosta ł  p rocess , w  który rn 
r. 18 21 septtmbra  4  dnia d y la c y y n y  ccpiarum  
z  spraw z  kredytorami, a zaś z  obiułnym Szlrye-  
rem prelensorem in k w izycyą  kalkulacyą w e r y f i - 
kacyą  n aznaczający nastał dekret, z zas tr zeże ­
niem, i ż b y  w szy sc y  kredytorowie , i  wszelkiego  
ty tu łu  pretensoi owie, z a  pozw am i na kadrncyą  
następną octobrową wynissionemi, i  z  dowodami  
wszystkiem i do j td n o ćża so w ey  ro zp ra w y  i  o d k ry ­
cia m assy długu istotnego ża łg o  Burniewicza  
s taw a li  i doporumkow swoich realność udowo­
dnili,  do ja k o w e y  rozpraw y jednoczasow ey ża łu ­
ją c y  Burniewicz wszystkich swoich kredytorów i  
pretensorów, aby  w kadencyi następney oktobroT 
w ey 1821 r. w  Sądzie Ziem . Szawel. s ta w a li , ‘pod  
utratą r z e c z y ,  n in ieyszym  edyktalnym  pismem  
w z y w a .

B.oku 1821 septembra a ‘4 dnia W o ź n y  ni-  
ż e y  podpisany zeznawam, i ż  kopią tego pozwu  
edykta lnego; os .bom w  onyrn pomieniohym, p rzed  
Sąd Ziem. ptu Szawel., na roki następujące okto-  
browe sądzić  się mające za  pow ództw o  Jff'.  Józea  
f a  Burniewicza b. v. M a r  szał. ptu Szawel.  d la  
a w iza c y i  do g a z e ty  Kur. L it .  podałem : W in ­
centy Kondratowicz ff 'o zn y  Sądu Głów. L itew sko-  
wileńskiego.

B oku  1821 mca 24  dnia przed  aktam i Ziem.  
ptu  t l  ileń. s taw ając  osobiście w o źn y  w y i t y  w y ­
ra żo n y  takową re llacyą  zeznał. P r zy ją łe m  I -  
gnący Olstański l i  ileński Ziem. Regent.

j R . s S a t  mca ybra s 4 dnia takow y pozew  
m oże R ed a k cya  umi.ścić do g a z e t  Kur. L it .  P o ­
świadczam. P rezy d en t  Z iem . ptu W ileń. M i .  
chał Sawicki.
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Szatkownice do najęcia.
2 14 domu Towarzystwa dobroczynności znay-  

dują się szatkownice do szatkowania kapusty zna ­
cznie pracę ułatwiające, mogą być te szatkownice 
nayrnowane do miasta ża opłatą zło tych  dwućh ód 
sztuki na porę.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Oświadczenie imieniem JW . Barbary z Za­

wiszów irao Niezabilówskiey; ih post Zabiełłowey  
Jenerałowey woysk polskich, tale przeciw ko nadu­
żytym  czynnościom zeszłego plenipotenta Hipoli­
ta Wodzbuna , jako w  odpowiedź na zarzuty vv 
oświadczeniu W .  Jana Pęożkowskiego Szantbel. 
byłego dworu polsk. w gazecie pod N. bi Kurye- 
fa  I-«it. w dacie 1821 roku apryla 8 dnia poczy­
nione, i hiemniey przeciwko nieprzyzwoitym po­
stępkom V\ , Szanibelana Wodzbuna sukcessora 
poj zeysciu Hipolita Wodzbuna absolutnie domie­
rzonym, w następney treści i o to: zeszły Hipolit 
Wodzbun, długoletniemi usługami trudmącsię w  
domu załcey dellatorki przy powierzeniu różnych  
prawnych 1 ekonomicznych interćssow, miał w je- 
dnymże czasie zautane do pozyskania od różnych  
wierzycieli służące żałłcey dellat. obligi, karty,  
kontrakta, na gotowe kapitały, jako i tym podo­
bne do interessow trąnzakcye,, należał do pobie­
rania przychodzących z dóbr intrat, i do feawie- 
rania z różnemi umów, brał w znamienitych ilo­
ściach gotowe pieniądze na expensa procederowe, 
niezdająp z onych rachunku, słowem miaK łożóną  
w  sobie ufność , jaka śię użytym usługą plenipo- 
tentowania zaymującym się zwierzać zwykła, a 
jaka trwać tylko dopóty może , póki podstęp ja­
wnie odkryty, nieda powodow do uchilenia w ystę­
pnego od zaufanego kredytu, poczem zwykle z 
czynnościow następuie ścisły rachunek; dopóki 
przeto zes*ły Wodzbun w uprzednich latach nie- 
naduźywał zostawioney sobie ufności, niezawedził



w  czynnościaah'? swoich] ugruntowanegoljkredytu,
dopóty niewydalany od u s łu g , zdawał się bydz 
w-artym bezpośredniego zaufania; lecz gdy tenże 
zeszły Wozbun, poczuł się 113 wiełowłacłności nieo­
graniczonym i arbitralnym , zmienił przeto swóy 
charakter należny rzetelnym usługom, a ukła ał 
projekta na zagarnienśe cudzey własności, w jakim 
zamiarze, c»y robił kontrakta na produkta lub 
drzewo towarne, czy'iiaydrobnieysze w czym za­
łatw iał rachunki, wszystko to czynił pod włas lym 
imienieuyn.eodkryc ająe czynnościow swoich, p zed 
załłcą dcllatoi ką, wreszcie z mnieyszych wy .ro­
czn i przechodząc stopniami aż do ostatecznego 
kressu . gdy w roku 1810 żałłca była wzami irze 
nabycia dóbr łlołow czyna, od obżał. Pęozkow s .ich 
i wysłała rzeczonego Wodzbuna dla obeyrz-nią 
dóbr tychże, natenczas zeszły Wodzbun, donó.ząc 
swym listem własnoręcznym w- dacie 1810 roku 
o zachodzącym w  imieniu żałcey dełlatorki ukła­
dzie, wyraził w onym potrzebę nadesłania 200,000 
zł, poi , a uskutecznienie Wodzbunowi tego proje­
k tu , wspierać będą wydawane kwity zgromadzp- 
ney massy; profitując przeto Wodzbun z ufności 
sobie zostawione}', a może idąc za radą tpgo ro ­
dzaju plenipotentów, uiniejącycłj nieprzewidzianym 
krokiem przychodzić do odziedziczenia cudzych 
majątków, zdeterminował się na własne imie pod­
stępnie uczynić intercyzę i ukrywać oną przed 
wiadomością żałcey dt llatorki pod hasłem uzyska­
ne}' ufności, mimo jednakże tak  zręcznie uk ryw a ' 
ną zdradę, gdy żałłca dellat. W roku 1820 po­
wzięła wiadomość o krokach zeszłego Wodzbuna 
iź na tak  szkodliwy zdeterminował się postępek, 
natychmiast przez uczynione poświadczę nie w tym ­
że roku znieważając plenipotencyą zeszłemu W odz- 
bunosvi wydaną 1 osobę jego nazawsze cd Obo­
wiązków- usługi usunęła, ostrzegając przez gaze­
tę  wszystkich. aby z kimkolwiek z mocy pleu>po- 
tencyi. Wodzbuna zachodziły czynnoście, Inb za o- 
bligami na imie żałcey do pozyskiwania z( s złe mu 
Wodzbunowi zwierzonenn, o należne summyido zda­
nia jeneralnego rachunku nienastępt-wały z nikim 
pod ich nieważnością układy, ten krok prawami 
dozwolony dla zapobieżenia szkodliwym wypad­
kom nacLpodzianie zainteressował obżałgb Pęcz­
ków skfego, który przez swoje oświadczenie w je- 
daym/ c czasie i numerze z zeszłym W odzbunem 
do gazet K uryera  Litewskiego w roku 1821 
pod'N 54 podanym, tłumacząc się o nastałey in­
tercyzie z zeszłym W  odzbunem d  dobra Hołow- 
czyn, czyni go aktorem nabycia 1 działań, i prze­
chodząc’ uwagą w a ru n k i . w intercyzie opisane, 
formuje na sw ą stronę dekret zawłasczający sum­
mę przy intercyzie wziętą, skutkiem jakby da- 
wnoś-ci ziemskiey. Niechże przeto obźałłowany 
Peczkowśki raczy wiedzieć że nie masz prawa na 
ręczne kapitały dawności ziemskiey;, Niech wie że 
czynność plenipotentów szkodliwych prawami o- 
bostrzona, za dow-odem pewnym zdrady zwraca 
dowiedzioną właścicielowi szkodę, niech wie na- 
komec że szkodliwych na swą stronę w  in tercy­
zie warunków załen dallat. własnoręcznym pod­
pisem akceptacyi mezrobiła, i niech wie że w ro­
ku 1810 przy stanowieniu umowy o habycie Ho- 
łowczyna niemiał Wodzbuń do traktowania ua imie 
własne od żałcey sobie wyd.mey plenipotencyi, a 
tak  czynność W odzbuna pod jego imieniem zawar- 
tev o Rołowczyn intercyzy okaże się nadużytą, i 
podstępną, a dana summa 2. 0,0011 zł. na ten Scel 
W  od;: lianów i ,  nie potrzebuje stempla dowodzącego 
własności, lecz rewerSa, kwity, i list Wodzbuna 
staną się dosiatecznemi w obliczu prawa dowoda­
mi 1 obżaHgo Pęczkowskiego ,. pokonać na myl­
nych. zarzutach zdołają, ani nakoniec moż-e obżał. 
Pęczkowski usposobionym argumentem, iż zeszły 
Wodzbąn za swóy występek w czasie uiezaskarźo- 
ny unikczemniać należności żałcey dellat. , gdyż • 
żadna skarga niewprzód następować może aż za 
odkryciem występku, ten  samy argument jest za 
stroną żałł. dellat., gdy odkrycie uczynioney zdra­
dy ogłoszone przy gazetach publicimym oświad­
czeniem zradzało nową postać rzeczy, i bez da- 
wności ziemskiey odkrywało w swoim czasie po­
trzebę zebrania rachunku z czynnościow plenipo­
tenta , a przeto ile na stronę obżałłnego Pęczkow-

skiego dają się niby nadciągać do w ykrętnych
działań pretex ta  dawności ziemskiey, tyle na s tro ­
nę żałł. dellat. , o tw arte  i ostateczne prawa za 
pokonaniem zdrady niezwłoczne}’ sprawiedliwości 
nadadzą środek , jaki w swoim mieyscu 1 czasie 
przedsięwziętym zostanie, i chociaż zdarzyło nie- 
sczęście, iż Wodzbun wkrótce po usunięciu od o- 
bowiązkow niezdaWszy rachunku z czynnościow 
życie ukończył, a sukceSsor jego nieshu hając gło­
su prawa, różne sprzęty, gotowe pieniądze, w fol­
warku żał. dełlatorki Olsie nazwaw-szy własnością 
zeszłego, bez świadków1, bez pośrednictwa Są.fu Niż­
szego Ziem. wszystko co było do zeszłego zawia­
dywania zwierzonyni , jako to karty , kontrak ta , 
obligi, między któremi oblig samegoż sukcessora 
ha 1000 czeri zł. znaydował się a którego opłaco­
nym już potnienia, gotowe, pieniądze, few er  są, 
regestra  bircze, rachunki, dokumenta; kwity tak  
rekrutowe, jako podatkowe, słowem wszystko co 
do rąk  plenipotenta mogło bydź źwierzonym, n a  
rejestr  przy świadkach niespisaw-sży i takow y 
akt urzędowie nie Sporządziwszy, jak fiaućza p r a ­
wo, tego. wszystkiego obżał. sukcesser nu spełń w 
szy arbitralnie do majątku żałcey pod jey nicby- 
tność wpadłszy, nie tylko tranźakt.a w g ó rze  
wymienione, i do żał del. należne ale nadto ró ­
żne żywioły i tyrh /iódobrie ruchomośćie podjpo- 
zorem własności zeszłego do siebie zagarnął; krok 
taki bezprawny przynosząc znamienita szkodę 
przymusza żałoą do pówtorney awizacyi przy' ga­
metach wszystkich, z któremiby zachodziły ćzyn- 
noście zeszłego Wodzbuna ostrzedz. iżby z. sukcesy 
sorem w żadne układy ż głowy zeszłego pozosta­
łe nie Wchodziły, a scżególnie obżał. Pęczkowski 
i dalsi k tórych oblig: khrty, lub k o n trak tą ’ n ą
inue żałcey lub zeszłego Wodzbuna w ręku suki.es- 
Sora uieorawriie zagarmone znajdują się i rów ­
nież gdy* odpowiedź prawna o zabór tak znamie­
nity w różnym rodzaju własnościow żałcey jako 
i o różne nadużycia źa zdrady zeszłego W odzbu­
na plempotfnta "wynikłe przez sukcessora b a s te j  
pować musi, a w objekcie odpowiedzi, gdy- nacf 
ziiaydująey się po zeszłym WorizbunK- dziędżiozńj( 
majątek Jasień w gubernii mińskiey powiecie bó- 
bruyskirn położony żaden inny nie pozostał fun­
dusz i ten tylko sezegółny ha wynikłe śzkodjK 
ku indemmzacyi uw ażać się musi, przeto  nim p ro -  
Cćder z sukcessorem mający; się przedsięwziąć 
nieuk, ńczy spoin ażeby podobnież o nabycie te ­
goż m s ■ alk u lub arędowania w mm znaydujących 
się ld>..W, jako w frymark, óbligow i ka rt ,  n ik t  
ni--wchodził, z sukcessorem zeszłego W odzbuna 
ze względu iż uprzednio zdradliwie zagarniemy 
fundutz 'żałcey del. o tenże majątek opiera i ażeby 
na hipotekę tegoż majątku nie czyniono ręcznycn 
kredytów, k tóre po nastałym oświadczeniu bio­
rąc  swe te r  mina, utracać będą hi poty cisną so- 
łenność przez ninieysze oświadczenie wszystkich 
się ostrzega. D att  1821 augusta 26 dnia.

Takowe oświadczenie podpisuję Barbara z Za­
wiszów Zabiełowa J. L.

Roku 1821 nica augusta 27 dnia przed aktam i 
JEGO IMPERATORSKIEY Mości ziemskiemi P tu  
Słonimskiego, stawając obecnie W JPan  Józef Sza- 
łewicz Regeut Graniczny P tu  Słomm. to oświad­
czenie do akt podał. Przyjąłem i że jest zgodno 
w aktacb pod N. 280 świadczę Ignacy Nielubo- 
wicz Ziem. Słomm. Regent.

Roku 1821 7bra 16 dnia. Takowe oświadcze­
nie Redakcya Gazety Kuryera  Litewskiego przy­
jąć rtioźe dlą ogłoszenia Sędzia Ziefnski Słoftim- 
ski Stanisław Jundził. s • _

D yrekcja  jeneralna stad i s td c jy  stadnych Kró­
lestwa Polskiego.,

3 . Podaje do wiadomości publiczney iź na dos ta - . 
w ę furażów, p a szy , tudzież drzewa opałowego i 
św iatła dla stad Króleskjch koni w Janowie w W o ­
jewództwie Podlaskim Obwodzie Bialskim umie- 
sczonyćh, odbywać się tamże będzie przed in­
spektorem stad w assystencyi kommissarza ob­
wodu Bialskiego w dwóch terminach dnia 3 i i 5 
października r. b, licytacya in minus, jako to;

W



ATa miarę nową .krajową.
Jęczmienia - - - - _ korcy 7 garcy 6.
0svsa ’ ; r ..................... — 3.6o, garcy 18.

JMa wagę cetnar a fu n tó w  100.
Siana - - - - - -  Cetn. 10.747 funt. 5o.
Słomy jarey na paszę- - - - i . f t ó .
Ditto słomy kulowey na sieczkę i ,ojo.
Dito mierzwy napodscia ł,  - - 5,900.
Drzewa opałowego sążni kubicz-

nych - - - - - - - - jod.
Swic łojowych - f'urjtow 5oo.
Oleju - - - - - - garcy i 5o.
Baw ełny ha knoty - - funtów 8-

W arunki główniejsze pod jakiemi zamierzona 
l ic y ta c ja  otw a r tą  zostanie są :

1 Odbywać sję będzie l ic y ta c ja  na roczne 
opatrzenie pomienionego stada, zaczynając od dnią 
1 listopada roku b kLora jak tylko zatwierdzona 
zostanie, podejmujący się. w dniu 20 październi­
ka roku b. dostaw ę rozpocząć jest obowiązanym 
ta k  aby z dniem 1 listopada roku b. furaż pasza 
na dwómięsięczną potrzebę do nąagażynti stajen.- 
n i ‘go w Janowie dostarczunemi zostały, nędział 
dalszey dostawy, w ciągu roku co do terminów 
i ilości inspektor stada w czasie licytacyi oznavmi.

2 Cena fiskalna od którey, liąytący.a na mniev 
( in minus) rozpoczęta bydź ma ustanawia się na- 
, stępnie.
Za korzec jęczmienia - -  - zł. poi. 8

 --------— owsa - * - -  - — 6 gr. i5.
Siana cetnar - x -  —. 2 gr. 20.
Słomy jarey na paszę cetnar - __ 2 .__
D itto  kulowey na sieczkę cetnar   2 __
D itto  mierzwy na posłanie cetnar — j  gr. 10. 
Drzewa opałowego sążeń kubiczny 5b — ,
Swic funt jeden - - - - - -  __ 1 gr. 5.
Oleju garniec jeden - - - - „  7 __
Bawełny funt jeden - - - -______ 4. _

3 Dostawa furazp dziać się ma w gatunkach 
dobrych,,czystych i zdrowych wedle prób przez 
inspektora przy fjcytacyi wskazanych, i następ­
n ie , po zalicytowaniu przez obydwie strony na 
vyzajem opieczętowanych, a to  za kwitami wy­
działu Stadnego w Janowie , k tóre  podpisami in ­
spektora  łącznie z kontrollerem pieczęcią urzę­
dową opatrzone bydź mają. "

4 W ypła ta  nale.żytośęi nisczoną będzie po 
uskutecznionej dostawie furażów, paszy na ra ty  
prz^y kontrakcie podzielić się mąjącey, za poda­
niem do dyrekcyi jeneralney stad w yVarszawie 
likwidacyi k.witami sczegółowemi wydziału stad­
nego udowodnionej.

5 Stawający do licytacyi złożyć winien r a ­
dzie dziesięć procentowe w gotowiznie lub doku­
mentach hypotecznycłi, k tóre  po ukonczone.y li­
cytacyi, pa  tychmiast zwrócone będą, oprócz tego 
co się przy hcytacyi utrzym a vadium to przy 
zawarciu kontraktu ną kaucyą wymierzone bę­
dzie, k tó ra  czw artą  część ogólney. należności wy­
nosić powinna.

6. Chociaż na pomiehione próduktą co do ga­
tunku  każdego respective licytacya odbywać się 
będzie, jednakże gdy kto całey dostawy wszyst­
kich dostarczeń podjąć się zechce; korzystnieysze 
poda w a ru n k i , tjakowyr przy entrepryzie u t rzy ­
many zostanie. <

7 Protokół hcytacyi zaraz pppodpisaniu s ta ­
je się dla licytanta obowiązującym, dla rządu zaś 
dopioro po nąstąpioney przez dyrekcyą jeneralną 
stad  króieskich approbacie; po czem kontrakt for­
malny przez strony obydwie zaw'arty zostanie.

8 Koszta papieru stęplowego do kontraktuj

tudzież ogłoszenia i portoryi od przesyłających 
się pieniędzy; naiezeć będą do entreprenera.

9 Według powyższych punktów mający chęć 
licytowania zechce się w powyżey oznaozonem 

.mieyscu i terminach stawić, do czego wrzywa się 
także, ochotników z Hanstwa Rossyyskiego, k tó ­
rym  wszelkie trudności w przeprawieniu furażów 
naYbliższą drogą z za rzeki Buga z strony wy­
działu stadnego ułatwiane zóstana, o czem rówuie 
jak i o innych sczegółowych warunkach m teres- 
sanci dokładnieyszą wiadomość i inform acja  w bió- 
rze inspektora stad w' Janowie przed licytacya 

• zasiągnąć mogą. W  W arszawie dnia 20 w rześnia 
1821 roku koniuszy dworń i . C. K. Mości prezy- 
dujący (podpisano) Henryk Zabiełło. Sekretarz 
jeneralny (podpisano) Szefewski.

1 Za zgodność 2/ oryginałem poświadcza inspek­
to r  stad kawaler Jan Ritze.

. Sądy  Exdywizorsk ie.  
f 5 . Od Sądu Ratusza Telszewskiegoj w po* 
parley sprawie przez Ichność Rano w MarcinA 
G  n ty ł ly , Józefa R u b a ie w ic za , K lary  Górskiej, 
(dudy ty  W óylkiew iczówny, z  StarczaKonmmi Sra­
łem 'fank:elowiczem Epetmanem obywatelem T t l-  
i  ze w skini j u lu  21 dnia 1821 roku dekręirti o- 
głoszono , i k ■ mportucyą między stęwajocemi i  
mestauiającerni stronami n.i dzień 21 tn/grj-ta za- 
He ter minowano, póczym dla wiadomość: w s i f i t ' -  
kich kredytorów , ze cczewiście będzie sądzona Ex~  
dry w izy  a na wszelkim mieniu tychże 8 roi o w dnia 
_3 oktobra teraźniejszego roku, ogłasza się, ieby  
każdy  ttosunek mający do Star. Srola Apelmana 
p r z y b y ł  na dzień o łsbra teraźniejsze go roku do 
miasta Telsz z  pewdemi dowodami. Roku t'8'ii 

bra i 5 dnia.
/  rezydujący Burmistrz A.  Slack:ewicz.

Regent Mateusz P ie tk iew icz '

W e z w a n i c.
,,. t 3 M i e j  podpisany zawiadamia wszystkich  

swoich pPetensorow f ż  ma pewnego kontrahenta  
na kupno m ajątku Janpała w powiecie M ii  ko­
rni er skim położonego ewikcyi uległego; za tjm  aby 
w szyscy w ierzyciele no. cltJcń 2 5 8bró roku idą . 
ćśgo do tegoż m ajątku Janpola prsy b /d z  raczyli, 
Id z ie  każdy W p r  o pertyą pom hnionego m ają tku  
bez dalszych kolei praw nych zupełną satysfakcyą  
w gotowiznie odbierze. Gdyby więc takowa aw i. 
zacya do wiadomości wszystkich szanownych w ie. 
r ż y  cieli d o sz ły  przeto  cną do gazet KuVyera L i  
tewskiego podaję. D at roku 182, fd e .ią c a  7bra 
15 dn la - Ignacy R adzim iński Frąckiewicz.

R-okii 1821 ębra 20 d. u o Ino do gazet K u ry . 
era Litewskiego umieścić.

M ileński Z iem ski Sędzia. A lo izy  Jasieński.

W yjeżdża  za granicę.
3 Do A ustryi Prus i Saxonii W ileński hiie- 

sczanin Jankiel Szm uyłowicz Friiuszteter na m ie­
si ęcy jedyn aście.

Od dnia i następującego października, zaczyna się prenumerata 
na ostatni kwartał roku bieżącego, na Gazetę Kury era Litewskiego. 
P rzyjm uje się w kantorze Redakcji w domu Assesora Koliegialnego 
W ojnicza , na ulicy świętojańskiej. Cena zwyczajna rubd 2 kop. 2 5,


